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Czternasta lista zdobywców premji na str. 6-ej. 


Dyrektor i portjer przy Kieliszku. 


Jedli, pili dosyta, a ludzie lulki 


palili, które 


zawierały wszystko, prócz tytuniu. 
Spacerek dziecka w wózku, wypchanym tytuniem monopolowym. 


EC często bywali Górski i dyr. Wronka w|sądowemi Ant. Skura, również warto- 
Wczorajszy dzień rozpraw upłynął | towarzystwie innych urzędników. 


ŁÓDŹ, 17 marca. 


w większej części pod znakiem zeznań 
świadków oskarżenia, 

Poza św. Haberem, który jest bardzo 
ważną postacią w procesie, a o którego 
formalną batalię sławną staczają proku 
rator i obrońcy, z ważniejszych świad- 
ków oskarżenia zeznawali jeszcze 

Marceli Kunda $ Aatonl Skuras 

Św. Kunda mówi, że widywał często 
Krupskiego w domach familijnych obok 
monopoli. Potem widywał go wchodzą 
cego do sieni, z której prowadziły wej- 
ście do mieszkań Podgórskiego i Ziąb- 
ka. 

— Gdy Krupski przychodził, miał 
zawsze ze sobą walizkę, przy wyjściu 
jego jednak nigdy walizki nie zauważy- 
łem. 

Podczas przeprowadzonej przez po 
ficję rewizji Ziąbek sam wyjął z komo- 
dy 3 paczki tytoniu po 100 gr. każda. 

W trzy dni potem przyszła policja do 
mieszkania Górskiego. Znaleziono wów 
czas 

w ręcznej walłzce kilkanaście paczek 

tytoniu | papierosów. 

Górskiego aresztowano. Gdy wypro 
wadzono go z mieszkania żona jego pła 
cząc odezwała się: 

— Mój mąż zarabia przecież tylka 
120 zl, jakże ja mogę z tych pieniędzy 
wyŻYĆm 

Na rozmaitych „bibkach* u Ziąbka 


W końcu swoich zeznań św. Kunda, 


wnik. 
Opowiada on, że kiedy pewnego razu 


który był wartownikiem w fabryce ty- | znalazł kradziony tytoń, 


toniowej dodaje, że większość mieszkań 
ców domów familijnych 
miała. klucze z bramy frontowej. 


zabroniono mu o tem mówić. 
— Od września 1923 r. — mówi Św. 
Skura — zauważyłem, że Władysław 


Drugi z kolei staje przed kratkami | Kolda, Górski i Podgórski prawie 
ESME OTE TAUNT RUTI UNSER ANET TAS SETCE SE ROZKAZ, 


30.009. dolarów za wykradzenie 


dokumentów 


wojskowych. 


otrzymać mlali trzej szpiedzy, aresztowani przez polisię 
warszawską. 


Z Warszawy donoszą: 

Niemało pracy i sprytu kosztowało 
policję warszawską schwytanie 3 nie- 
bezpiecznych szpiegów. 

Przęd 6 tygodniami detektywi zwró 
cili uwagę na dw podejrzanych osobni 
ków w wieku około 30 lat. którzy co 
kilka wyjeżdżali z Warszawy 
a po powrocie stawali w coraz innym 
hotelu. Czas krótkich pobytów w sto- 
licy spędzali na kunlankach. 

Od czasu do czasu odwiedzał podej- 
rzanych trzeci osobnik, również jak i 
oni, nie budzący zaufania. 

Siedmiu detektywów nie spuszczało 
z oka wszystkich trzech jegomości i ta 
cierpliwość nagrodzona została 

nadspodzłewanym wynikiem. 

Onegdaj zauważono, że obserwowa 


m 


ni zbierają się da podróży. Wyruszyli 


Widmo wiosennej powodzi 
zbliża się na wezbranych falach Wisły do Warszawy. 


Z Warszawy donoszą nam: 


Wezbrane wody Wisły, które PE. przed ew. powodzią, 


raj już minęły Kraków, zbliżają się gwał 
townie do stolicy. 

Kulminacyjny punkt przyboru minął 
mż nawet Zawichost, powodując znacz 
ne podniesienie się poziomu Wisły f 
Puławami. 

Dzdś zrana. poziom wody pod W 
szawą Sięgał 197 cm, wieczorem 
około 215 cm. i w dalszym ciągu 

zdradza tendencię zwyżkową. 

Według obliczeń biura kydrogra 
nego, kulminacja pod Warszawą na 
pić powinna pojutrze około godz. 3 
nol. przy pozome około 340 cm. 

O te przepowiednie te sprawdził 
się, przybór Wisły u nas, nie bylby 
groźny, gdyż nie spowodowałby 4 
wu przybrzeżnych miejscowości, z 
latkiem jedynie nieznacznego ode 
za mostem kolejowym. 


Ażeby zbadać stan ochronny War- 
udaje się 
jutro specjalna komisia na Siekierki i 

zagrożone przedmieścia stoli- 
ey. 


każdy z innego dwore” i w irm, m kie- 
runku, a w śladzę ..mi — wywia- 
dowcy. i$ 

Wszystkie trzy drogi donrowaiizity 
do jednego miefs” nov do 
miasteczka Howo ta 

na pograniczu niemieckien. 

Tam cała kompania zebrała s. w 
jednym z odosobnionych domów. Ca- 
lutki dzień obserwowano tę kryjówkę, 
a gdy nikt nie wchodził, ani nie wycho- 
dził, wywiadowcy w asyście połicii 
wkroczyli „do podejrzanego domu. 

Niespodziewana wizyta 
popłoch. 

Okazało się, że trzej śledzeni męż-* 
czyźni, to 
szpiedzy jednego z państw ościennych. 

Rewizja wykryła moc kompromitu- 


lała 


codziennie po robocie wynosili z fabry: 


ki tytoń. 

Żona Krajewskiego zwykła zawsza 
podczas lata wychodzić z dzieckiem na 
przechadzkę. Dziecko miało wózek dzie 
cinny. 

Pewnego razu zdołałem spostrzec, 
że pod dzieckiem w wózku 

leżało około 20 kg. tytonim 
Św. Skura dodaje jeszcze, że na czę 


Bardzo ciekawym momentem w zę 
zmaniach tego świadka jest, iż po aresz 
towaniu Krupskiego w gabinecie dyr. 
Wronki odbywały się narady, które nie 
jednokrotnie przeciągały się do godz. 
1-ej w nocy. 

Chrakterystycznem jest obliczenie 
adw. Hofmokla, który wyciągając wnio 
ski z zeznań świadków daje takie zesta 
wienie. 

— Górski wynosił dziennie Zkg. ty: 
toniu 

czyli jeden wagon rocznie. 

Było 5 osób, czyli, że rocznie wyno 
szono 5 wagonów towaru. Wobec tego 
pytam, czy to możliwe, by tak olbrzy- 
mie kradzieże mogły być dokonane bez 
Ściągnięcia na siebie uwagi generalnej 
dyrekcji monopolu tytoniowego? 

Na tem wczorajszy dzień rozpraw 
został zamknięty. y 

Dzisiaj od godz. 10 rano posiedzenie 


Jacycii dokumentów. Między innemi. 2 | sądy trwa. W dalszym ciągu odbywają 


notatek znalezionych dowiedziano s 
że za dostarczenie pewnej 
wojskowych, naniarów nt 
nych I t d 
szpiedzy otrzymać mieli olbrzymią 
sumę 30.000 dołarów. 

Nazwiska aresztowanych: Włady- 
sław it Bronisław Cywińscy i Kurt Bol- 


bilizacyi- 


4 ołasówi | się przesłuchiwania. świadków. 
Ów) 


PENEN 


Słabiej niż wczoraj. 


8.28—8.32. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
ga rysku pieniężnym W | w obros 


man. Przywieziono' ich do Warszawy |tąch prywatnych kurs dolara wynosił 


i osadzono na Pawłaku. 


młu i 8.32 w žadanti. 
gi dn zlekka słabsza, Materiału 
niezbyt wiele. 


L PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Loadyn 38.83 

Nowy Jork 7.98 

Paryż 29.03 

Szwajcarja 153.72 
M PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 


Dolary 8.25 i pół w obrotach pey- 


Dolary 5,18 i pół--5.19 


z -VpS 


Klasowa nauka’ 
wi 


osji Sowiec. 

kiej. $ 
Uezyé się mogą prze- 
dewszystkiem dzieci 
robotników i chłopów. 


üla inteligencji istnieją | 
na uniwersyłefach s0- 
wiegkich złośliwe 


ograniczenia, 


Moskwa, w marcu. 


W przyszłym roku szkolnym zostaną 
zniesione dotychczasowe przepisy w 
przyjmowaniu ‘na wyższe uczelnie ro- 
syjskie. 

Dotychczas przyjmowano do wyż- 
$zych szkół sowieckich bądź absolwen- 
tów fakultetów. robotniczych, bądź też 
delegatów niektórych organizacji publi- 
cznych. 

W roku 1924 przeprowadzono we 
wszystkich uczelniach wyższych gene- 
ralne „oczyszczenie”, wskutek czego 
wydaleni zostali liczni studenci pocho- 
dzenia  nierobotniczego i niewłościań- 
skiego, Krok ten miał na celu zmniej- 
szenie ilości studentów, a co za tem 
idzie, i zmniejszenie ilości szkół wył- 
szych, Dlatego też na przyszły rok 
szkolny ustalono dość niski kontyngent 
dla nowowstępujących studentów. Jed- 
mocześnie redukuje się i fakultety ro- 
botnicze, których znaczenie stale się 
zmniejsza, a to z tego powodu, że nowy 
typ sowieckiej szkoły średniej umożli- 
wia w dostatecznym stopniu przygoto- 
wanie dzieci rolników i robotników do 
wtudjów wyższych. 

W roku ubiegłym postępowano przy 
żapisie na wyższe uczelnie już mniej 
ostro, Ilość zapisanych. studentów 
wzrosła z 13.500 ma 18.000. W roku 
przyszłym ma być przyjętych 22.000 stu 
(dentów. 


Ilość ta rozdzielona zostanie w na- 
Jłępujący cposób: absolweaci fakulte- 
ag biore boa otrzymają 1750 miejsc 

iegłym 8.000), inteligencja - 
pracująca (dzieci urzędośków itd) 2.500 szynając -~ asy 12 wzwyż. 
miejsc, narodowości, zaniedbane pod my do pokoju w urzędzie, 
względem kulturalnym 1.750 miejsc, oby| Sdz - ha drzwiach widnieje nadpis: 
watele republik związkowych poza gra |»Kancelarja". Kilku urzędników zapisu- 
nicami R. S, F. S, R, 600 miejsc a człon- |1e do dziennika pocztę, przejrzaną już 
kowie czerwonej armji i marynarki 250|Przez zwierzchnika. Każde pismo, prze 
miejsc. chodząc kilkakrotnie z rąk do rąk tam i 

Pozostałych 16.000 miejsc otrzymają |2 Powrotem wciąga się: 1) do protoku- 
$andydaci, którzy zgłoszą się wprost do|?U poilawczego, 2) skorowidza liczb ob 
wyższych uczelni. cych, 3) kontroli przydziału, 4) kontroli 

Wszyscy kondydaci muszą złożyć |Przydziału oddziałom, 5) do jednego z 
egzamin wstępny z matematyki, fizyki, |30 skorowidzów, ułożonych podług alfa 
ięzyka rosyjskiego i z t, zw. nauk pu- tetu, 6) arkusza zbłorczego — ogółem 

blicznych, Warunkiem przyjęcia jest|t'azy 6. Poczem doręcza się referento- 
wiek 17 lat i ukończenie szkoły śred- | WŁ 

niej Absolwenci fakulietów  robotni- Po załatwieniu przez referenta pis- 
czych są od egzaminu wstępnego zwol- |1110 z powrotem wraca do kancelarji i tu 
nieni. . pk. 

Wielkie’ znaczenie przy przyjmowa- SOW a er ae Er Aa uh PREZ 
fiu posiada oczywiście pochodzenie pe- bież ksias, 

zanim włożone -dò koperty opuści ten 


tenta; przy jednakowych kwalifika- 
Jierwszy przybytek swej męczarni. O- 


{beracje te zwą się w języku urzędowym 
- „zmanipulowaniem''. 


ZWA 


EG 


LK w SYRDJI. 


robą państw nowożytnych, to choroba 
ta w państwie polskiem 


chorób w medycynie są bakterje, 
też choroba/ biurokratyczna 
go mikroba: jest to t. zw. 


j kratyczny. 
Środ *sk'  |akiem, gdzie mikrob 
gnieździ się i row „tia 


jest każdy urząd państwowy, a jądrem 
tej k móra. ` wiek żywy, — urzędnik 


cjach otrzymują dzieci robotników i rol 
ników pierwszeństwo 
kupców i urzędników. 

Ze specjalnych ulg korzystają oczy: 
wiście organizowani 


przed dziećmi 


Po otrzymaniu przez. referenta, pis- 


członkowie partji|j ma nrzedewszystkiem 


uczelniach ilość 
c została ustalona w na-| 
stępującym stosunku: na wyższych szko | 


l J 


łach techniczno - przemysłowych 5765, | 
ma wyższych szkołach rolniczych 4.980. | 
na wyższych szkołach pedasogicznych 
5,445, na wyższych szkołach medycz-| 
nych 2,430, na wyższych szkołach socjal 
no - ekonomicznych 3.165, na wyższych | 
szkołach sztuk pieknych 715, i 


Pob: 


AFERY 


ZENI 


urzędowych*. 


Ukryty sens kabalistyki 
polega na tem, że referent winien opisać 


wybujała do rozmiarów, zagrażających | dalsze losy swego reieratu, jakim ma on 
żywotnym interesom Rzeczypospolitej. | ulec po przejrzeniu, po aprobacie, przed 

Podobnież, jak źródłem niektórych |aprobatą, przed wysłaniem, po wysła- 
tak | niu, co ma z nim zrobić kancelarja, a co 
pósiada swe |ekspedytura, czyli udzielić pisemnych 


odpowiedzi na 8 pytań zupełnie ...zbę- 


baccilus biurocratłcus — mikrob bhrro- dnych, bo ze spraw istotą w żadnym nić 


pozostających stosunku. 

Każdy list, chociażby wymagał jedy 
nie skierowania „do akt“ lub „do dalsze 
go urzędowania” lub nawet przekaza- 
nia obok siedzącemu reierentowi 


musi posładać szczelnie zapisana ko- 
szulkę 

i przejść przez kancelaryjną manipula- 

cję. 

Istota porządku polega na tem, że po 
szczególne momenty, a mianowicie: pi- 
sanie referatu, oddawanie na maszynę, 
sprawdzanie i doręczanie do podpisania 
zwierzchnikowi zamiast żeby były za- 
łatwione przez jedną osobę, 


są wykonywane przez trzech niezależ- 
nych urzędników. 

Procedura taka pociąga za sobą 
dużo niepotrzebnej pisaniny, zużywa 
moc papieru, przytłacza urzędnika bez 

użyteczna ì zbędną robotą. 

Na polu obrobionem przez mikroba, 
wyrasta obficie chwast, znany pod na- 
zwą specjalną „szyber“. Polega na tem 
że urzędnik | 


stara się jaknajwięcej zapisać „koszt 
lek“ i sprawę conajpredzej zepchnąć, 
aby nie obciążała jego przydziału, sku- 
teczność bowiem pracy mierzy się li tył 
ko ilością 


ojowisko pod Damaszkiem, gdzie padło 500 Dryzów, 


Bez Koszulki -- w urzędach! 


Oto hasło, pod którem winna być podjęta energiczna 
walka z toczącą nasz organizm państwowy chorobą. 
Niedyskretne fotografje z kancelarji, gabinetów i innych „ubikacji 


Strach pomyśleć, eo robią ci biedni ludzie, których toczy zabójczy 
rob — „baecilus biuroeratieus*. 


Łódź, 17 marca. ,bacie — wysłaniu, kancelarja — ekspe- 
Jeżeli biurokratyzm wogóle jest cho | dytura. 


we urzędy, rozszerza się bezustannie 
nie napotykając reakcji ze strony orga: 
nizmów dotkniętych. 

Wszystko to pochłania lata całe beż 
użytecznej pracy urzędniczej i 

zetki tysięcy złotych rok rocznie. 

Skąd mikrob przywędrował do nas 
i kto go mam .zaszczepił?. Twierdzą nie- 
którzy, że nie fest to. bakteria: austro- 
węgierska, zdaje się. jednak, że wersja 
jest niesłuszną. í 

Na kulturę własnej odmiany zbyt ma 
ło mieliśmy czasu. (jakkolwiek nie brak 
było chęci po temu) należy przeto przy 
puszczać, że mikroi) pochodzi z tego sa 
mego źródła,. któremu - zawdzięczamy 
tak wiele w równym stopnin co i nasz 
mikrob dodatniego, zwłaszcza w sfe- 
rze państwowo - twórczej. 

Jak zaradzić złemu i 
zwalczać należy szkodnika? 
Najlepsze okólniki nic tutaj nie poradzą, 
albowiem bakterja jest bardzo wytrzy* 
małą i zdolność rozmnażania się posia- 
da zadziwiającą. Należy walkę zacząć 
od podstaw w myśl hasła: 

zwalczaj zasadę. 

Należy czynności urzędów wynieśt 
z półmroku biur na światło dzienne, ne 
jeży urzędnikowi dać większą swobode 
działania i zarazem zwiększ: 
powiedzialność: należy zmi 
ustawy o służbie cywilnej, czyniący a 
urzędnika 

„instrumentum mutum“, 
tj. narzędzie nieme, należy wzory do prt 
wadzenia biurowości wziąć nie z rupie- 
ciarni państw, które rozpadły się już w 
gruzy, lecz z państw nowożytnych, 
gdzie niema wybujałego biurokratyzmu 
wreszcie — z wielkicli przedsiębiorstw. 
dobrze urządzonych, lecz wzory te na- 
leży przystosować „do specjalnych wa- 
runków urzędów państwa polskiego jak 
i do właściwości urzędnika polskiego. 

A tego nie dokona szablonowe na 
rzucenie systemu, który już zdążył wy 
kazać swą niendolność. 

Czas zwrócić na to uwagę, czas 
rozpocząć kampanje ze, szkodnikiem, bé 
wiem zawładnąwszy komórka, mikrob 
rozpościera panowanie swe nad całym 

organizmem pańsńtwowym 

Posiada ku temu szereg niezmiernie 


jaką drog? 


' sprzyjających warunków. 


Wiek 


Akt L 
co z kiszona kapustą. 


Akt TI. Ucieczka z tramwaju Łódź—Pabkjanice. Gonitwa przez 
Strzały. K na OJ 
Smutny: epilog w łódzkim kryminale. 


pola, lasy i łąki. 
Akt TIE, 


ŁÓDŹ, 17: marca. 

Przed niedąawnymi czasy zdezertero 
wał z swego stanowiska kancelista szta 
bowy przy ministerstwie spraw wojska 
wych w Warszawie, p. Bolesław Adam 
czyk. Energiczny pościg żandarmerii 
tie dał. żadnego rezultatu. 

Kiłka dni temu iednakże żandarme- 
da łódzka otrzymała pouiną wiado- 
mość, iż poszukiwany przez Warsza- 
wę dezerter, ukrywa się u swej krew 
mej w Pabianicach, p. Stefanii Kogu- 
tek. 

Natychmiat po- otrzymaniu tej in- 
formacj; do P: e wyruszyło kilku 
żandarmów. 

Gdy przedstawiciele władzy wkra- 
czali do domu p. Kogutkówny, dezer- 
ter uprzedzony widocznie o ich wizycie 
uciekł na strych. 

Tuż za nim pobiegli 


jednakże żan- 


darmi. Nis widząc innego ratunku, 
Adamczyk wskoczył do beczki z ka- 
pustą. 


krupułatna rewizja na strychu nie 
ominęła rówależ beczki. 

T oto mr go, pokrytego pocięta, 
$iszoną kapustą dezertera sprowadzo- 
no do miejscowego urzędu śledczego. 

P. Adamczyk nie zdążył się nawet 
całkowicie ubrać. tak, iż w negliżu wy 
ciągnięty z beczki przedstawiał widok 
zgoła imponujący. 

Następneze dnia postanowiła żan- 
darmerja odwieść go tramwajem: pod- 
fazdowym do Łodzi. 

Adamczyk, k tając z tego, iż 

-tramvaj posuwa ię wolno, wyskoczył 
z wagonu i rzucił się do ucieczki. Tuż 
za nim wyskoczyli żandarmi. 

— Zatrzymaj się, bo strzelamy! — 
wotali przedstawiciele władzy. 

Lecz dezerter biegł co tchu. Rozle- 
gło się kilka strzałów. lecz żadna z kul | 
vie trafiła w Adamczyka. Rozpoczęła 
się wściekła pogoń przez pola i lasy. 

ONET E SE AAPEEE IASI S TER RSE 


HUMOR i SATYRA. 


UCZUCIOWY, 

Jakiś przedsiębiorczy cudzoziemiec 
zawrócił głowę bogatej pannie Frani i 
to ku największemu zmartwieniu rodzi- 
ców, którzy o tym związku nic nie chcą 
słyszeć, Gdy się znowu znaleźli sami, 
oanna Frania ze izami w oczach rzecze; 

— Arturze, mój ojciec powiedział, że 
dałby chętnie 5,000 złotych żebyś ty 
już się nigdy mnie nie pokazywał na 
oczy. 

Młodzieniec zdawał się być tą wiado 
mością bardzo wzruszony, Po chwili 
rzecze: 

— Słuchaj, gdzie teraz twojego ojca 
można znaleźć, czy jest w biurze? 


CIĘTA ODPOWIEDŹ. 


Na pewnym balu dama z towarzy- 
stwa, siedząca za bufetem, młoda i przy 
stojna miała typ zlekka semicki, 

Po ecar jakiś jegomość prosi © 
szampana. Ofrzymawszy go mówi 

— Dziękuję piękna Rackelo. 

Na to ona: 

— Pan się myli, mój panie, to Rebe- 
ka poiła wielbłądy, a nie Rachela. 


NIEWINNOŚĆ, 


— Czemu mnie pan zatrzymuje wo- 
ła dama oburzona, że policjant zatrzy- 
mał samochód, którym kierowała, 

— Pani jedzie conajmniej czterdzie- 
ci kilometrów na godzinę! 


— Co też pan mówi! Wcale jeszcze | ki 


tiema fodziny, jak wyjechałam z domu! 
— No dobrze, już dobrze. Niech pa- | 


ai jedzie dalej. Za długo by tłomaczyć. | 


„Bohaterski kancelista szi 


Adamczyk zmykał z szybkością bo- 
daj samochodu tak, iż odległość pemię- 
dzy nim, a prześladowcami zwiększała 
się coraz bardziej. 

Żandarmerii przyszedł z pomocą po- 
sterunkowy, który wraz z wojskowymi 
popędził za uciekającym. 

Policjant ten, który znacznie później 
przystąpił do „wyścigu“, nie był iesz- 
cze zmęczony biegiem i z tego względu 
odegrał w pogoni decydującą role. 

Odległość pomiędzy Adamczykiem, 
a posterunkowyni malała coraz bar- 
dziej. 


Z FILMU DNIA. 


POSADY. 


JUż W GRUZACH LEŻĄ WSZYSTKIE POSADY, 
NAPRÓŻNO KAŻDY ICH SZUKA. 

SMUTNY I BLADY 

DO BIUR I DO BANKÓW PUKA, 

MOŻE W TEJ FIRMIEZNAJDĘ ZAJĘCIE? 


ZREDUKOWANY, 


BŁĄDZI, ZWYCZAJEM 


PISZE OFERTY STAŁE, ZAWZIĘCIE, 

A POTEM — CZEKA I CZEKA. 

BEZ REZULTATU! CZASY SĄ MARNĘJ 

JUż NIEMA NA CO DZIŚ LICZYĆ, 

LEPIEJ ZNAJOMYCH ZNALEŹĆ W KAWIARNI, 
I NA PÓŁ-CZARNEJ POŻYCZYĆ. 


Ezari dostal iście czarciej manii: - 


Napastował spokojnych przechodniów z okrzykiem: 


Wszyscy jesteście złodziereł.. Każdy z was 
kradnie co innego. 


Łódź, 17 marca. 

Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych przy ulicy Zgierskiej jakiś starszy 
jegomość pochwycił za palto pewnego 
eleganckiego przechodnia i począł krzy 
czeć rozpaczliwym głosem: 

— To palto jest zrobione z mojego 
kradzionego towaru! Oddaj! 

Zebrał się tłum ludzi. Ktoś z prze- 
chodniów chciał już zawiadomić policję 
gdy nagle ów starszy jegomość poka- 
zuiąc nań palcem, zawołał: 

— Pan skradł mi sztukę towaru! 
Trzymać go! Złodziej! W oczach krzy- 
czącego zabłysły ogniki obłędu. 

Rzucił się na przyglądających tej 
scenie przechodniów wygrażając im 
pięściami: 

— Wszyscy jesteście złodzieje! Każ 
dy z was kradnie co innego! Policja! 
Wszystkich aresztować. 


Kobietę bez nazwiska 


znalazł spóźniony przechodzień 
na ulicy. 


ŁÓDŹ, 17 marca. 


Wczoraj o godzinie 1-ej po północy 
jakiś spóźniony przechodzeń, spostrzegł 
przy zbiegu lic 6-go Sierpnia i Leszno, 

leżącą na chodniku niewiastę, która 
zcicita jęczała. 

Przechodzeń zaalarmował pogoto- 
wie, którego lekarz przybył na miejsce 
wypadku. 

Stwierdził zatrucie. 

Młodą nieprzytoniną 
brano do szpitala św. 

Nazwiska denatk 
dotychczas' stwier. 
ona przy sobie żadi. 

> > 
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|się wymknąć. 


NEW 


lastę za-|) 


<i> 


Bac W. BOCZ= 


Stań, bo strzelam! — zawołał doń. 
Lecz ten nie myślał słuchać roz- 
kazu. 
Gdy policjant znałazł się już obok 
niego uderzył go płazem szablą į w ten 
sposób obezwładnił energicznego de- 
zertera. 
Silne uderzenie pozbawiło go przy- 
tomności. 
Nadbiegli żandarmi pochwycili pta- 
szka w swe ręce. Teraz już nie mógł 


Rannego Adamczyka odwieziono do 
więzienia łódzkiego. 


CZŁOWIEKA. 


ASP * 


W tej chwili jednak zjawił się wła- 
śnie posterunkowy. Dziwny oskarżyciel 
miał pianę na ustach. Przy pomocy kil- 
ku przechodniów sprowadzono do 
komisarjatu, gdzie okazało się, iż byi to 
p. Mateusz Czart, zamieszkały przy ul. 
Franciszkańskiej 61. 

Czart w lokalu policji był w dalszym 
ciągu niezwykłe burziiwy. I tu oskarżał 
wszystkich o kradzieże. 

Zawezwany lekarz pogotowia skon- 
statował obłęd specjalnego rodzaju i po 
udzieleniu mu pomocy przywiózł Czar- 
ta do zbiorni. 


Eunigmatyczua 


i wielce powiciggliwaodpowiegz 


p. wiceprezydent” 


Wojewódzkiego. 


zezere i ctwarte 
wyznamie 


pama Gratki. 


KROL — 10 POTĘGA. 
, Bolesław Gaika (Krótka 8, Bae 


łuty): 


— Jestem zwolennikiem rządów kró 
łewskich, gdyż tylko król będzie mógł 
zapewnić Polsce potęzę i świetność Pia 
stów 1 Jagiellonów. 

EOE ESSAY PTE 


„Wygrana dodała m otuchy! Jeśli mam maszynę 
nauczę się szyć! 


Oświadczyła „Expressowi“ 
p. Pola Frenklówna, 


która zdobyła maszynę do szycia na czwartym 
konkursie „Expressu“. 


Łódź, 17 marca. 


Jak wiadomo, pierwszą maszynę do 
S; a z czwariego konkursu „Expressu“ 
zdobyła panna Pola Frenklówna, zamie- 
szkała przy ulicy Lipowej 36. 

Qnegdai p. F. zgłosiła się do naszej 
redakcii po odbiór zdobytej premji. 
Bardzo się ucieszyłam — odpo- 
a interlokutorka — mimo to, 

ko biuralistka w wytwórni 
|, przy ulicy Piotr- 


najbliższych jest nielada kłopotem. Re- 
rzystając więc z zdobytej maszyny przy 
puszczam, iż będę mogła nietylko za- 
oszczędzić sobie konieczne wydatki na 
prawy garderoby, lecz nauczę się sama 
szyć! 

— Wygrana — uśmiecha się p. Frenk 
łówna — dodała mi otuchy i inicjatywy! 
Jeśli mam maszynę. będę musiała nau- 
czyć się szyć! 

— Czy wygrała już pani coś kiedy: 
kolwiek? 

— Dotychcząs ni 
szcz 
kt 


e wierzyłam w 5wG 
ierwszy wycifałam 
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Nastroje 


przedśw 


ia 


teczne Łodzi. 


wW Pins panuje pustka i głucha cisza.--Wszyscy oczekują dalszego spadku cen 


towary.—Naiwięekszym powodzeniam cieszą 


się sklepy spożywcze.—Ludzie, którzy 


nie mają Świąt..-=Przygotowania świątecznie wśród sfer bezrobotnych.--Baczność, słu- 
„petardziści* siedzą narazie cicho... 


żŻące! Nie spadać z okien! 


Łódź, 17 marca. 
Ostatnie dni  przedświąteczne, 


tak | 


Nawet 


czy ono przeważnie towaru starego, bę- 
dącego już na składzie od kilku lat, czę- 


gware i ruchliwe w dawnych dobrych | sto niezdatnego do użytku. 


czasach, w tym roku zaznaczają się zu- 
pełną ospałością. 
Rzęsiście oświetlone 


wystawy na- 


Dobry towar jest nadal tak samo dra 


Należy się jednak spodziewać, że 


próżno wabią przechodniów, którzy za| kupcy sami zrozumieją swą sytuację i 


trzymują się przed niemi jedynie poto, 
by móc napawać oczy bogactwem i roz- 
maitością nagromadzonych wiktuałów. 

Nic nie zdoła zachęcić ludzi do kup- 
RA. 

Ani kartki ze „zniżonemi” cenami, 
apiewające ile kosztowało dawniej, a ile 
dziś, ani dogodne warunki kupna — z 
ratami i długoterminowemi wekslami 
włącznie — ani szumne zapowiedzi, że 
tylko ostatnie dni jest tak tanio. 

Wszystkie sklepy świecą formalnie 
pustkami, wprawiając właścicieli w bar 
dzo pesymistyczny nastrój. 

Trudno — ludzie mie mają dzić pie- 
niędzy,, Ta dawniej bogata Łódź, ma- 
jąca zawsze gotówki poddostatkiem, 
nielicząca się zbytnio z każdym groszem 
przeżywa obecnie czasy rzeczywiście 
=iężkie. 

Święta są już wszak za pasem, © tej 


Nawet i ci, którzy mają pieniądze 
wstrzymują się od kupna, oczekując dal 
szega spadku cen, które, przyznać nale- 


naprawdę obniżą ceny towarów dob- 
rych, o ile zależy ira na tem, by oży- 
wić w sklepach ruch przedświąteczny. 

Na tę właśnie redukcję liczą wszys- 
cy i chcą przeczekać obecny „$gorący” 
sezon przedświąteczny, sądząc, że po 
świętach wszystko stanieje, 

Wszystkie powyżej wspomniane mo- 
menty składają się na to, że okres przed 
świąteczny mija w Łodzi pod io 
ospałości. 

Ludzie zaopatrują się jedynie w naj- 
niezbędniejsze rzeczy. 

To też powodzeniem cieszą się głów 
nie sklepy, posiadające na składzie ar- 
tykuły pierwszej potrzeby i sklepiki 
spożywcze, 

Poza tem — wszędzie panuje cisza— 
przerazliwa, głucha cisza... 


Pisząc o nastrojach  przedświątecz- 
nych Łodzi, trudno pominąć milczeniem 
tych wszystkich, którzy, niestety, nie 
będą mieli w tym roku świąt, 

Mam na myśli członków rosnącej z 
dnia na dzień wielkiej, bo sięgającej prze 
szło 60 tysięcy osób, armji bezrobot- 


który od kilku miesięcy kręci się po uli- 
cach miasta bez pracy. 

Ci ludzie sami nie wiedzą z czego ży 
ją. Dzień jakoś sam przechodzi.  Jedzą 
raz dziennie — i to im wystarcza. 

Pozatem chodzą po mieście i szukają 
jakiegokolwiekbądź zajęcia, Czasem coś 
akurat wpadnie w ręce. 

Ale nawet gdy uda im się coś zara- 


| bić, muszą te pieniądze oddać na spła- 


cenie długów. 
ani jeden grosz, 

Niektórzy mają już swoich wierzy- 
cieli, przeważnie są to sklepikarze, rzeź 
nicy lub piekarze, którzy spółczują doli 
bezrobotnego i służą mu kredytem do 
czasu, gdy nzyska gdzieś zarobek. 

Czy można w tej sierze myśleć wo- 
góle o przygotowaniach świątecznych? 

Oto odpowiedź bezrobotnego: 

—Dla mnie największem świętem bę 
dzie, gdy będę miał chleb na obiad... 

Czegóż więcej mogę żądać?... Zresz 
tą, ja się już do głodu przyzwyczaiłem, 
ale jak wytłumaczyć dzieciom, że nie- 
ma w domu chleba... Dzieci pamiętają 
inne święta... Te — dawniejsze, gdyśmy 
jedli mięso, szynkę i własnej roboty cia- 
Sto... 

Oto największa troska 
robotnika; 

— Jak to wytłumaczyć dzieciom, że 
podczas świąt niema w domu chleba?..., 


Nigdy nie pozostaje im 


głodującego 


Okres przedświąteczny to jest czas, 
kiedy w każdym domu czyni się tak zwa 


MIGAWKI 


SĄDOWE. 


PORTFEL. 


po zabłoconej 
Aiii szybko po = eż spie- 


pan w futrze i melonikn zatrzy 
inuje się na chwilę przed bramą, patrzy 


'—|na wesołą trójkę hultajską i chce pójść 


Dorożka... Jej mieszkanie... Aha!... 
Nagle usłyszał jakiś szmer tuż obok 


z podniesłonemi pinine su- |tóżka. 


— Kto tam? 

— To ja... nie bój się... Nie jestem są- 
ka Chciałam byś się porządnie wy- 
spal.. 

Zapalił światło. Siedziała na krześle 
przy stole i głowę oparła na dłoniach. 

Zdziwił się. Dlaczego nie spała? — 
Ubranie jego leżało w nieładzie na ziemi 

Podniósł spodnie. Zajrzał do kiesze- 


dalej, lecz nagle jedna z nich zwraca Się | ni... 


poeri pania, Jak stę nazy- herbaty.... Strasznie chce nam się pić. 


szy.. 

~- Więc gdzie jest właściciel kawłar- 
nm 

— Stoi tam okmet k 

Anglik pod izi do właściciela ka- 
wiarni i pyta: 


— Przepraszam, może pan włe fak 
się nazywa ten pan, który siedzi tam 
przy piecu i czyta gazetę? Ą 

Nie, nie wim. On nie jest na- 
szym stałym bywalcem.. 

Anglik zbliża się wówczas do niezna- 
omepo i pyta ujrzeżmie: 

— Przepraszam, jak się pan nazywa? 

— Majewski jestem... 


— A więc zwracam panu uwagę, pa- ji 


nie Majewski, że od nieca ra 
pańskie spodnie i pan może cały spłonąć 
è 


À 

Chcąc nauczyć swe dzieci posłuszeń 

stwa dla siebie, zwraca się do nich An- 

toni Dratwa, szewc z zawodu z nastę- 

pującemi słowami: 
Gdy bytem 


zeze małym dz 
matką tocz, 


q teraz, że on miał rację, — 
ct lat jestem 


njea | 
Trzydzie: 


też —wwcem ti 


Jegomość podchodzi bliżej i okiem 
znawcy ocenia każdą z nich. 

— Ta blondynka... — pomyślał i rzekł { 
głośno: — Mogę postawić, albo poco mi 
aż trzy niewiasty?... 

— To źle panu, że ma pan aż tak wiel 
kie powodzenie?... 

— Wolę mieć tylko z jedną do czynie 
nia... — i wskazał przytem na blondyn- 
kę, która uśmiechnęła się z zadowolenia. 

Poszedł z nią do Louvru. Zjedli kola- 
cie, A > potem dorożką do jej mieszkania. 


o drugiej w nocy -zkrwdł się ze snu, 
otworzył szeroko oczy. W pokoju było | 
ceimno, SC się zastanawiać nad tem 


Blondynka... 
BRZBKER 


Louvre, sis 


ze do innie nie przyszedł z żą- 
daniem, abym mu uszył ubranie, wszy- 
scy przynoszą ml do reparacji tylko bu- 
ty.. Gdybym został krawcem, umarł- 
bym przecież z glodu... 


Gość, posiadający w kieszeni 1 zło- 
tówkę, wchodzi do hotelu | prost o pokój. 
— jie kosztuje? — 


Ojciec chi ç- = Na pierwsze — 10 zło- 
a matka u tle ftych, n em — 6, 
awcem. Usłuchatet |na Czyjżr 


— A portfel ?... 


— Jaki porttel?.... — zapytała zdzi- | łych 


wiona. — Gdzieżeś miał portfel?... Nie 
widziałam twego portfelu... 

— Przyjechałem dorożką i zapłaci- 
łem przecież dorożkarzowi za jazdę... 
Pamiętam, że wyjąłem wówczas portfel 
z kieszeni... Tyś go wzięła! 

— JET, stanęłą w wyzywającej 
pozie i spojrzała nań przez wąskie szpar 
ki przymrużonych oczu. 

Powstał skandal. Jegomość przywo- 
łał policjanta, który spisał protokół. 

Janina Pusławska stanęła przed są- 
dem, oskarżona m kradzież portielu, 

Oskarżona do winy się nie przyznaje 

Według jej zeznań, oskarżyciel był 
pijany I prawdopodobnie przy bramie je- 
szcze zgubił portfel, 

Sędzia z powodu braku dowodów, 
„Pusławską uniewinnił. „ju ris, 


= To Gleo — dode gość. = 
Ten hotel jest dla mnie za niski... 
+. 


Matka idzie z dziećmi na wystawę 
sztuki, 

— Mamo, co ten obraz przedstawia? 

— Prześladowanie chrześciłan w sta 
rym Rzymie. To jest arena, a tu widzisz 
y tygrysy rzucają się na chrześci- 
jan, aby ich pożreć... 

— Patrz, mamo, tam w kącie biedny 
tygrys nie ma ani jednego chrześcijani- 
nal, Bolski. 


Hn 


dzaju wyzbywanie się całorocznych bru 
dów obfituje zwykle w znaczną ilość nie 
szczęśliwych wypadków, 

Upadki z okien, ze stołów i drabin 
są w tym okresie na porządku dziennem, 

Ludzie oszczędzają dziś jak mogą. 

Przyjęcie zawodowego tapicera do 
zakładania rolet i firanek jest dla każ- 
dej rodziny wydatkiem dość znacznym, 
to też wszyscy radzą sobie jak mogą, by 
zredukować wydatki, 

Tem się tłumaczy znaczny wzrost te- 
go rodzaju wypadków, których ofiarami 
padają zazwyczaj mniej zwinne służące 
i gospodynie. 

A więc, służące i gospodynie! Wię 

cej ostrożności przy kurzeniu ścian, za. 
kładaniu firanek i myciu okien! 
Jak wiadomo policja łódzka przed- 
sięwzięła wszelkie kroki, by zapobiec 
przedświątecznej strzelaninie, œo spe- 
szyło bardzo naszych petardzistów i wpły 
nęło na złagodzenie ich wybuchowych 
temperamentów, 

Od czasu do czasu rozlega się jednak 
już teraz głośna detonacja, świadcząca 
o tem, że są ludzie, którzy mają więcej 
przekonania do tradycji niż do przepi- 
sów policyjnych, 

W śródmieściu panuje narazie zupeł 
na „cisza” czego nie można powiedzieć 
o ulicach bardziej odsuniętych od cen- 
trum, gdzie petardziści czują się znacz- 
nie bezpieczniej, 

Policja winna zwrócić uwagę na to, 
ażeby wydane przepisy nie pozostały 
martwą liter, -~ 


—bak— 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W uzupełnieniu wyjaśnienia umiesz 
czonego w „Expressle* z 9 marca r. a 
w związku z artykułem pod tyt.: 
któż zbada logikę kobiecą“ z dnia 5 Li 
ca, które to wyjaśnienie niedostatecznie 
rehabilituje honor naszej rodziny, ma- 
my zaszczyt uprzejmie prosić Pana 
Redaktora o zamieszczenie w swem po 
czytnem piśmie, co następuje: 


Żona niżej podpisanego Leona Ko- 
sińskiego, a siostra również podpisane- 
go Franciszka Mineckiego, zamieszka- 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 75, 
będąc od dłuższego czasu chora ner- 
wowo, w nocy z 3 na 4 marca przez po 
myłkę użyła zamiąst lekarstwa mini- 
malną dawkę jodyny, jednak nie mo- 
gło tu być mowy o zamachu samobój- 
czym, gdyż Marja Kosińska złożyła 
odnośrne zeznanie przed policją, że nle 
żywiła bynajmniej zamiarów samoból- 
czych. 

Niejaki Mineciński wymieniony w 
powyższym artykule, w rzeczywistości 
mię istnieje, przynajmniej żaden z rod- 
pisanych ani Marja Kosińska go mie 
znają, natomiast Marja Kosińska jest 
ślubną żoną podpisanero Leona Kosiń- 
skiego, i nie tylko nie robi mężowi wy- 
mówek za niedostateczne zarobki, ale 
mawet ma pomaga w pracy, i pożycie 
ich jest bez zarzutu, 

Również wymysłem złych języków 
są rzekomo kłótnie Kosińskiej z sąsiad 
kamt, u których, przeciwnie, Kosińska 
cieszy się Jaknajlepszą opinią. 

Podpisany Franciszek Minecki jest 
bratem Marji Kosińiskiej i został jedy- 
nie przez pomyłkę pomieszany z wy- 
tnyślonym „Minectńskim", nie zaftnwie 
się on kolportażem gazet, a zatrudutony 
se urzędnik w Kasie Chorych m. 


Leon Koslński, 
Franciszek Mineckń, 


Epilog miłosnej historji, która za- 
częła się przed dwoma laty w Europie, 
rozegrał się niedawno w Ameryce. Bo- 
baterem tego romansu życiowego jest 
młody włoch Rudolfo Reimondi. 

Gdy młodzieniec ten pewnego razu 
szedł przez ulicę w Rzymie, uderzyła 
go piękność twarzy dziewczęcej umiesz 
czonej na opagandowym plakacie 
Czerwonego ya 

Przekonany, że piękność ta istnieje 
w rzeczywistości, postanowił poszuki- 
wać ją. Malarz, który robił ten plakat | 

i 


zdradził mu, że modelem była francus- | 
ka. Reimondi zaczął poszukiwać pier- 
wowzoru owej głowy dziewczęcej z pla 
katu i wkońcu dowiedziawszy się, że 
jego wyśniona wyjechała do Ameryki, 
zdecydował się również za nią wyje- 
chać, Wkrótce po przybyciu otrzymał 
miejsce w pewnem biurze, a potem w 
dalszym ciągu prowadził uparcie poszu- 
kiwania, 

Szczęścię zdawało mu się sprzyjać. 
Niedawno Reimondi dojrzał fotografję 
poszukiwanej przez niego piękności na 
wystawie u fotograła. Fotograf nie po- 
dał mu wprawdzie adresu, ale numer te 


ZET 


rXYPRFSS WIECZORNY. 


Plakat pośrednikiem w miłości | 


Niezwykłe przygody miłosne kochliwezgo włocha. 


Przajechał cały świat, by znależć dziewczę, które: twarz była 
umieszczona ma plakacie „Czerwonego Krzyża”, 


lefonu. Reimondi usiłował 


nawiązać 
rozmowę z piękną nieznajomą, 


mity koner ramka koromojinei. 


Konia ex-cesarza Karola musiano zabić z powodu 
zatłuszczenia serca. 


Kiedy ex-cesarz Karol w czasie swej 


Od dnia, gdy krół zsładł z wego, nikt 


ilekroć |koronacji na króla węgierskiego ukazał |już więcej na grzbiecie tego konia nie 


jednak prosił o rozmowę odkładano stu- Isię licznie zgromadzonym tłumom w sto |siedział przez pietyzm dla pamięci króla 


chawkę, 

Ten upór zakochanego w obrazie na- 
prowadził ową młodą damę i jej męża 
na myśl, że-mają do czynienia z warja- 
tem. Zawiadomiono tedy policję. Agent 
poradził młodej kobiecie, aby Reimon- 
diemu naznaczyła rendez vous na uli 

=Młody włoch stawił się oczywiście, 
ale w chwili, kiedy chciał przywitać się 
ze swoim ideałem, został przytrzymany 
przez dwuch agentów policyjnych. W dy 
rekcji policji Reimondi opowiedział 
szczerzę i otwarcie historję swej dziw- 
nej miłości. 

Wypuiszczono go wprawdzie na wol- 
ność, musiał jednak przedtem przyrzec, 
że zaprzestanie prześladować sweimi 
aiektami Bogu ducha winną kobietę, 

Niech pani będzie spokojną — łas- 
kawa pani — rzekł Reimondi, żeśnając | 
odnalezioną a zaraz straconą, Ko») okim 
ukłonem i ze łzami w oczach, Nigdy nie 
będę już pani prześladował, ale twarzy 
x plakatu nie zapomnę nigdy. 


Człowiek siejący perły 


Niemiła przygoda w 


Nieprzyjemny wypadek zdarzył się 
pewnemu prowincjonałowi w Berlinie. 

Przyjechał on do stolicy, aby uzy- 
skać większą pożyczkę pod zastaw bi- 
żuterji swej żony. 

Opuszczając hotel w drodze do lom 
bardu, włożył do kieszeni spodni sznur 
składający się z 85 wielkich pereł i bran 
soletę z pereł i szafirów. 

Przybywszy do banku ku swemu 


drodze do lombardu. 


przerażeniu przekonał się, że kieszeń 
była dziurawa. Znalazł! w niej tylko 
sznur pęknięty, perły zaś widocznie wy 
sypały się po drodze. Również zginęła 
bransoleta. Biedak znalazł tylko sześć 
pereł w skarpetce. 

Biżuterja ta przedstawiała wartość 
2.500 dolarów i za odzyskanie jej lekko 
myślny prowincjonał wyznaczył po- 
ważną nagrodę. 


na 


Na ilu łóżkach umarł Napoleon? 


Znowu wystawiono na licytację „śmiertelne łoże 
cesarza“, 
Gdy się czyta o licznych licytacjach | się dwuch właścicieli, z których każdy |niklem armii $i 


przedmiotów pamiątkowych, nasuwa 
się pytanie, na ilu też łóżkach umarł 
Napoleon I. 

Przed paroma tygodniami znowu od 
była się w Deaville licytacja, na której 
wystawiono na sprzedaż łóże w stylu 
Empire. I ono miało być łożem śmier- 
telnem cesarza, Nie znalazło*jednak na 
bywcy. 


zapewniał go, iż jest jedynym posiada- 
czem cennej pamiątki, 
R CUES 


TETEE DS SAET 
SMRRLE GWIALOY FILMOWE 


szybko tracą popularność. 


Kalifornijskie wytwórnie filmowe 
przekonały się w ostatnich czasach, że 
siła atrakcyjna wyświetlanego obrazu 
kończy się wraz ze zgonem gwiazdy fil 


licy węgierskiej, 


to ujrzańo pod nim|To bezczynne życie rozdelikaciio Krezu 


wspaniałego, szlachetnej krwi rumaka, isa, który zresztą doszedł już do 20 roku 


którego nazwano Krezusem. 


Szlachetny rumak dźwigał na swym 
grzbiecie króla ozdobionego koroną Św. 
Stefana i płaszczem koronacyjnyim. Ru- 
mak szedł naprzód, jakby tanecznym 
rytmem i jakby zdawał sobie sprawę z 
doniosłości chwili historycznej i z roli, 


jaka mu w tym momencie przypadła. — |” 


Piękny i zgrabny ten koń był przez 
wszystkich podziwiany. 

Po koronacji przewieziono Krezusa 
do Wiednia, skąd później po przewrocie, 
odstawiono go z powrotem do Buda- 
peszti. 

Tam umieszczono go w specjalnej 
stajni, dawano mu najlepszy owżes, naj- 
delikatniejsze siano i codziennie wypro- 
wadzano go na spacer do ogrodów. 


życia, tak że koń ten zaczął tyć i wresz- 
cię dostał zatłuszczeńia serca. ` 

W ostatnich dniach czworonożny Kre 
zus ciężko chorował | nie podnosił się 
wskutek swej ociężałości, nawet wów- 
czas, gdy go karmiono. Temu wspartia- 
łemu zwierzęciu życie stało się cięża- 


em. 
Wobec tego postanowionó położyć 
kres jego mękom z zamdarem jednak 
lenia jego śnieżnobiałej, miękkiej jak jed 
wab skóry. Weterynarz dał mu trujący 
zastrzyk i Krezus skończył życie. 

Na tem jednak los jezo się nie koń: 
czy, bo skóra jego będzie wypchaną i 
Krezus znajdzie dla siebie miejsce w wo 
jenno-htstorycznem muzeum, Także je- 
go szkielet oddany będzie na użytek in- 
stytutn weterynaryjnego w 


zeie 


CO MOŻE ZJESC AMERYKANKA? 
30 wołów, 100 krów, 200 rażą 50,świń, 2400 jaj 
ete. etc... 


Amerykańska mistress dr, Cooley 
Ja ciekawą statystykę będącą 
a wielotniej pracy i wyliczeń. 
Cooley twierdzi, że amerykanie 
znacznie więcej, aniżeli który! 
inny naród na świecie. 


Oblicza ona, że siedemdziesięciolet- | niem mr. 


o- | 50 świń, JOU fuj, 30.00 ostryg Ł D tom 


"e. | sg 


Jeszcze lopery apos 
Sias. pore ak OE pat 


nia amerykanka pochłonęła od urodze- | roby 
k baranów, 


nia 30 wołów, 100 krów, 200 


Pił zakazanego szampana, 
a potem zadenuncjował gościnnego gospodarza. 


W san-Diego w Kaliforni, ulubionej 
miejscowości kuracyjnej miljonerów a- 
merykańskich oburzenie 
wywołał wypadek następujący: 


nzzajatrz 
Jeden z miljonerów, będący pulkow* |darza za przekroczenie ustaw 


wydał wiełki obiad w zamkniętem 
na cześć goszczącego w San-Diego 
nego generała. 


Pułkownikowi 
pew |skrupulatnego 
nie we wszystkich 


Naturatnte, do. obiadu 
pana | inne napoje alk: ©, 
Generał „wstawłał* w najlepsze, loce 

swego gospo- 
prohtbi- 


san- 


wytoczon proces, ale 
generała bojkotują obec- 
towarzystwach. 


14-letni uczniowie 


zorganizowali się w bandy złodziejskie. 
W Eberswalde, w Marchji, miejsco-j wej zorganizowali się i kradzieże popeł 


wa policja 


mowej — męzczyzny czy kobiety —|bandy wyrostków, która od dłuższego 


kryminalna wpadła na trop |niali systemtycznie. 


W końcu upili się skradzionym konia 


Konserwator Malmaison twierdzi, iż 
tóżko, na którem istotnie umarł? Napo- 
leon znajduje się w zamku księcia Mu- 
rat w Chambley, ale i on został zachwia 
ny w swem przekonaniu, gdyż znalazło 


grającej w obrazie główną rolę. 

Publiczność amerykańska me chce 
już oglądać filmów, w których ukazują 
się na ekranie nieżyjący artyści, choć- 
by za życia cieszyli się największemi 
względami. 


Owiactey 


aa 


= Po śmierci matki — ciągnął dalej 
swą ponurą opowieść Hieronim Sarnec- 
ki — dostałem się do wędrownej trupy 
cyrkowej słynnego Tarantelli Popisy- 
"wałem się tam różnemi sztuczkami w 
klatkach z dzikiemi zwierzętami. 

. Robiłem to aż do tej chwili, kiedy 
właściciel cyrku odkrył we mnie przy- 
padkowo zdolności hypnotyzera. 

Eksperymenty moje cieszyły się wiel 
kim powodzeniem, co mnie sidłoniło do 

poważniejszych studjów nad sobą. W 
cyrku Tarantelli'ego występowałem jesz 
cze przez kilka lat, poczem porzuciłem 
to nędzne Życie włóczęgi i zacząłem 


OMORI owaraurriczo-eroljczny, 


tle zdarzen prawdziwych w 


82) 


dziełać na własną rękę. Co wtedy ro- 
biłem — niema nic do rzeczy. 

Ot, poprostu to, za co zwykł pan z 
wielką zatysłąkcją nakładać ludziom 
kajdanki, 

Zaśmłał się swym strasznym, rzecho- 
czącym śmiechem, poczein, zapaliwszy 
nowego papierosa, począł mówić dalej;; 

— Będąc pewnego razu przejazdem | 
w Łodzi, zainteresowałem się b 
bą mego szanownego ojczi 
działem się wtedy, że już nie żyje i 
zostawił olbrzymi majątek swemu sy-| 
nowi Zbigniewowi, . Konrad, któremu w| 
Aaglii powodziło się świetnie zrzekł sięj 


czasu, wchodząc do sklepów, pod pozo| kiem, tak, że byli zupelnie niepoczyta|- 
rem kupna smolnego łuczywa, okradali |ni, w tym stanie zabrali się do okrada- 


zręcznie sklepy z artykułów żywności 


i tkanin. 
Chto; w liczbie siedmiu, w wie- 
ku lat 11 do 14, uczniowie szkoły ludo- 


wszelkich swych praw do spadku na ko 
rzyść brata. Dla mnie nie zostawił po- 
czciwy staruszek ani szeląga. 


Wtedy to błysnęła mi w głowie 
myśl, aby jednocześnie dokonać aktu 
zemsty na synu mego papy i zdobyć po 
ważny mająteczek, Począłem przemy- 
śliwać nad sposobem, w jaki będzie to 
najłatwiej wykonać i wpadłem na do- 
bry pomysł, 

Postanowiłem zgładzić ze 
Zbigniewa, a potem dochodzić swych 
praw, jako syn Sarneckiego. 
Wszystko już miałem obliczone z naj- 


świata 


starego 


į większą dokładnością, 


Dziwnym zbiegiem okoliczności za- 
poznałem się w pociągu podczas powrot 
nej mej podróży do Poznania buchalte- 
ra Kichnera, w którym wyczułem do» 
skonałe medjum dla siebie. 


W poc. m jiż maleńką 
próbę. łem wiedy Kirch 
rdować kup 


jechał w s3- 


krzyku 


— Więc to b 
4 


yia robota? 


pańska 


nia skrzynki wystawowej i wpadli w 
ręce policji. Smutny przyczynek od nie 
ralności pokolenia powojennego. 


No, no, to widzę ładna gradka wpadła 
mi w ręce. s 

Karzeł spojrzał na komisarza szero- 
ko rozwartemi oczami, poczem par: 
długim, niepowstrzymanym śmieche 

— Wie pan, panie Jaskólsk 
tzekł po chwili — pan zaczyna r 
podobać. Pan złapał gradkę? Ha, 
hal Człowiek, którego życie zal 
mojej woli, z którym rozprawię 
raz bezceremonjalnie ma w sc 
cze tyle humoru, by odwracać 
bezpodstawnie całą sytuację. 
słowo daję, paradne! 

Zanosił się poprostu od iw 
machując swymi długiemi ręk: 

— Gadaj sobie zdrów 
detektyw — a tymczasem 
przyjdzie mi w sukuri 

— No, zostawmy narazie te 
w spokoju — rzekł po chwili 
Sarnecki, spoglądzjąc na 


Paradzie 


4 potem — kowiec, 
(D. c. n] 


Str. 0, = EXPRESS WIECZORNY. 


Czternasta lista zdobywców premji 
czwartego „żywnościowo-dolarowego beznłafnego konkursu „Exaressu. 


Wczoraj zdobyli: Kozaczewska Wiesława (Piotrkowska 81) — maszynę do szycia; Krzyszto 
szkówna Lola (Pomorska 55) - 10 korcy węgla; Wojciechowska Daniusia (Marysińska 33)— 10 kor- 
cy węgla; Dlużyńska Marta (Sucha 5)—5 korcy wegla; Bajer Otto (Andrzeja 24) - 50 kilo mąki. 


W dniu wczorajszym odbyło się Po 1 korcu węgia 40. Krzynowek Adam, Napiórkowskiego 77. Ostrosówna Sabina, Składowa 24, 


czternaste ciągułenie czwartego „Ży- Nr. 151. 76. Frankgratówna Hela, Brzezińska 43 
wnościowo - dolarowego” bezpłatnego | 12. Cieślak Amłceta, Franciszkańska 29.| 41, Ulrych Erwin, Orła 12. 79. Kuczyńska Luba, 6-go Sierpnia 22. 
konkursu premjowego „Expressu“, 13. Jaśkiewiczówna Sabina, Sierakow-| 42, Łuczak Helena, Marysińska 21. 40. Koźniak Piotr, Drewnowska 42. 
Wylosowano 100 kopert. skiego 19. 43. Piacek Ignacy, Retkina pod Łodzią. |s1. Ulisiak Józef, Kielima 40. 
14. Zawadzki Tadeusz, Gdańska 37. 44. Potocka Bronisława, Obywatelska |82. Kosowska Ella, Zachodnia 36. 
Zdobyli: 15. Łuczyńska Marja, Kiefbacha 18. Nr. 41, Karolew. 83. Wirska Halina Zamenhofa 36. 


16. Wolderówna Bala, Zawadzka 20. |45, Suszyński Roman, Kilińskiego 126. |84. Kałecińska Ewa, Dworska 31, 
Maszyna do szycia. |'7 Oleik Kazimierz, Rokicióska 11. |46. Qstrowęcki Pomian Antoni, Złelo-| 85. Gipś Adott, Kilińskiego 47. 


18, Jelonek Władysława, Rokichiska 117 ua 12. 186. Jelinkówna Alina, Szosa Pabjanicka 
1. Kozaczewska Wlestawa, Plotrkow- | 19. Legenzoe Bronisiaw, Łęczycka 56. Nr. L 
= R 47. Izyd kowa Mich: Andrze- AA 
ska 81. 20. ASO Irena, Radwańska RYC a yn 87. Pawlicka Stanisława, Aleksandrów 
r. 
48. Hużańska Eugenja, Piotrkowska 118| ska 64. j 
Pe 10 korcy węgla. 21. Wojciechowski Tad., 28 p. Strz. Kan. 49. Sandberg siasio 23. 88. Beklerówna Helena, Rzgowska 13. 
> wi E nE 50. Lajbówna Guta, Zglerska 30a. 89. Taube Rózia, Płotrkowska 81. 
2. Krzysztoszkówna Lola, Pomorska 55 EF Kia A s. (5L Goszczyńska Franciszka, Narutowl- %. Krysłak Anna, Sosnowa 7. 
3. Wojciechowska Danusia, Marystńska | 23- Derczyński aw, Wiznera 5. Zad: 9t. Konat Marian, Andrzeja 7. 
Nr. 33. 24. Paszklowiczówna Marjanna, Wiellń|-- Dobrosiúsk?i Władysław, Aleksan- 92. Stachlewski Antoni, Przejazd 23. 
ska 34, Karolow. drowika 49. 93. Farber Henia, Piotrkowska 27. 
k i 28. Szulc Bronisława, Szosa Pabjank-|53 Jasiński Jan, Radwańska 11 94. Baszczak Grzegorz, Juliusza 22, 
5 orcy węg a. ka 6. z 3 95. Cychua Wanda, Petersburska 10. 
= 54. Rudolit Wanda, Krucza 6. A PARTAU TORA <A 
L Diużyúska Marta, Sucha 8. 26. Grzelak Walentyna, Wysoka 25, |55, Pikiński Bolesław, Nowo - Krótka 5|96. Sikorski Józef, Sienkiewicza 7, 
|27. Prussakówna Genia, Zawadzka 37. 56. Wilczyński Stefan, Pabjanicka 46,|77- Honigsztok Amalja, Cegłelniana 22 
50 kil o m ki 28, Kljewski Adam, Bawełniana Aleksandrów. 98. Ogińska Małgorzata, Wrzeshiska 33 
ą . 29. Kotowska Helena, Targowa 23. 57. Banaszkiewicz Antonina, Grabowa | 99. Gelbart Józef, Zielona a =p 
5. Bajer Otto, Andrzeja 24. 30. Stańczykówna Sońka, Dąbrowska 5 Nr. 31. 109. Sobczyński Wacław, Niska 5-7, 


81. Marczewska Krystyna,  Roklcińska | s4, Neher Wanda, Nowo - Targowa 8. 


10 kilo mąki. (iz ikuows Stauttev, Jusa zo. Adzmuśiak Jóe, Franciszkańska »| Wydawanie premii. 


60. Waksmanówna Rózła, Zawadzka 22 z 
6. Lipowska Genowefa, Brzezińska 59. |9% Szralber Paulina, Tuszyńska 11. 61. Doreniówna Irena, Wodny Rynek 9.| W dniu dzisiejszym zechcą się łaska 
7. Szymczak Wiktoria, Odyńca 29. |? Szymańska Polonja, Abramowskie-|-, Gawęcki Leonard, Kilińskiego 113. | wie pofatygować do administracji „Ex: 


á ý pressu“ (Piotrkowska 49) zdobywcy 
6 Braun Mat, Wschodoia 33. 35. Kolasióska Maria, Nowe - Zarzew- 63. Bartosik Karol, Wólczańska 179. 


64. Peszes Maurycy, AL Kościuszki 3, |premii czwartego konkursu „Expressu* 
: 
10 Kilo cukru. 36. Grynberg Refl, Kihóskiego 151. 


65. Janas Józef, Aleksandrowska 108. | z listy Nr. 3. 


66. Hut Walerja, Wysoka 33. r 
31. Szart Aniela, Zakątna 28. x ni osi 
Bolechowicz Feiere, Jufjnsza 67. Filipczakówna Irena, Nawrot 38. Węgiel najlepszego gatunku zostać 
a Góra Antonina, Kilińskiego = 38. Adamiczowska Irena, Pusta 7. 68. Nawrocki Stanistaw, Nowo-Zarzew | zakupiony w sidadzie zdanej firnty Jau 
e oi 38. Wawroska Broułsława, Francisz- ska 36. Koral (Kolejna 2), t tamże będzie wyda- 


69. Kamińska Marta, Sosnowa 5. 
70. Adamczyk Stanisława, Zawiszy 26. 


Po 3 kilo cukru. 


71. Szczepaniak Zenon, Wegnera 5. 
72. Haltrecht Bella, Piotrkowska 31. 
|73. Pietrzak Stelanja, Rzgowska 53. 
74. Śmiadowicz Anatol, Szkolna 24. 
75. Kling Bronisława, Nawrot 59. 

76. Radziszewski Bolesław, Pańska 13.) TETRAKĄ 


wany. ; vie 1 
D ZRZESZA TA 


11. Jelszaństa Marja, 6-go Sierpnia 36. kańzka 29. 


CZYTAJCIE 


„DM%ORĄ Repahike". 


KARAATIN SENTA TA 
SRITI EA 


RUDOLF 
VALENTIN 


ai w ostatniej swej kreacji p. tt 


„len, 1a którym szaleją kobity” 


PMOTTATEOMETNNENNY ZW 


W sobotę, da. 20 mares t, b o godz. 8 w. odbędą stę 


Wielkie Międzynarodowe Zawody bokserskie 
Gdańsk— Górny Siąsk— Warszawa- Lódź i 

z móziałem mistrzów Gdaŭska ~ Schultza, Hassego. Krefia i Kalchera, Polski—Tomasza 
Konarzewskiego (Łódź) i Wendego (Warszawa), armji por. Laski wskiego (Warszawa), 
G Blety w cenie od zł. 180 do zł 7-—do nabycia od czwartku. w przedsprzedaży w skła- 
dzie zbiecznym p. Doella (iotrk. 177), a w dmu Zawodów przy kasie Filharmonjt. 


la Potężny 10-cio aktowy dramet. obyczajowy według 
TE Z ZAUŁKA szkiców słynnego karykaturzysty Henryka Zile. 
Majwiększy sukces gry fimowej, 
To nie jest film — To życie szmo z jego Łzami — Bólem — Krwią. 
Film ten (Die Verrufenen) wyświetlał Berlin jednocześnie w.50 kinach. 


W rołach głównych: RE R N A R 3 G © ETZ KE ań Ai Marei s 


Aud Egede MNiszen, Artur Bergen, Mady Christians, M. Kupfer, P. Bildt. 


Brety uigowe ı passe pariont nieważne. Początek o godz. 5-ej, ostatm seans o 10-8: 
Obraz wł-sności: „Erhafiłm* Warszawa. 


EXPRYSS WIFCZORNY. 


Poprzez szkła zagranicy kulturze m 
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fizycznej wśród niewiasf. 


Poradnie sportowo-lekarskie w Polsce 


i pierwsze rezultaty 


badań lekarskich 


dodatnich stron sportów. 
Powagi angielskie o sportach wśród mewiast. 


Dużo stosunkowo miejsca poświęcił 
fuż „Express“ na poruszanie tematu z 
kulturą fizyczną wśród niewiast w Pol- 
sce związanych. 

Pierwsze dopiero kroki tej gałęzi 
sportu, znaczenie społeczne tej kwestii, 
a przedewszystkiem brak wyrobionej 
opinii, nawet w sferach pedagogicznych 
i naukowych na to zagadnienie — wy- 
magały obszerniejszego, no i — „powa- 
żniejszega* wyczerpania tej sprawy. 

Moc wątpliwości, a nawet przesą- 
sh całe masy przeciwni- 

ków tego ruchu fizycziiego wśród nie- 
wiasł, czyni sprawę stale aktualną. 

W Polsce możemy już zanotować 
miły objaw — organizacji poradni spor- 
towo - lekarskich w Warszawie i we 
Lwowie. 

Ubogie są narazie zdobycze tych 
bierwszych placówek, ale mamy już 
křztę danych statystycznych. 

Dowtadujemy się, że wyniki młodzie 
ży żeńskiej, czy pod wzgledem rozmai- 
tych wyczynów. czy też pomiarów an- 
tropotmetrycznych są o 25 do 30 proc. 
zorsze od młodzieży męskiej. 

Cyfry osiągnięte podczas badań w 
tbózach w Delatynie ; we Lwowie po 
porównaniu z przeciętiemi wynikami 
szkół filadelfskich w Ameryce, ttnaocz- 
niają nam fakt, że w rozwoju fizycznym 
nasza młodzież męska pozostaje o 1 do 2 
a nawet 3 lat za swym rówieśnikiem a- 
merykańskim. 

Z pośród dziewcząt badanych w wy 
tmieniotych naszych poradniach znacz- 
na większość nie odpowiadała zupełnie 
swojemu wiekowi, zdarzało się nawet, 
że wa 10 dziewcząt badanych notowano 
2-—3 tylko o prostych: kręgosłupach. Nie 
równomierność rozwoju kończyn, Opti= 
szczenia łopatki, skrzywienia różnych 
stopni stale zwiększaja rubrykę staty- 
styki. 

Uwydatnia nam tó dobitnie, że spra- 
wa kultury fizycznej wśród dziewcząt 
jest jeszcze bardziej palącą od tego sa- 
mego zadania dła chłopców. 

Silniejsza kuratela domowa w sto- 
sunku do niewiast į mniejsza swoboda 
w korzystawiu z różnych sportów są 
głównemi przyczynami niedorozwoju fi- 
życznego wśród niewiast. 

Sięgamy po materiał opiniodawczy 
na tę sprawę do ostatnich referatów an 
gielki S. Elliot - Lynn — wygłoszonych 
na kongresie Praskim. 

Kultura fizyczna wśród niewiast An- 
glji jest tak powszechna, tak wypróbo 
wana į wystudjowana przez cały świat 
lekarski į naukowy W. Brytanii. że nie- 

„ tylko w kraju. ale w całej Europie i A- 
imeryce sięgaja niemal wyłącznie po 
wzory angielskie, 

Związek kobiecy angielski szczegóło 
wo kontroluje przez specjalne komitety 
złożone z inspektorek zdrowia publicz- 
nego przeważnie czynnych lekko-atle- 
tek, warunki ćwiczeń i skutek reakcji 

" organizmu kobiety na różne sporty. 

Uwagi miss Elliot - Lynn szły w nâ- 
stępującym kierunkn: 

Związek w ciągu 3 lat istnienia nie 


zanotował ani jednego wypadku zaszko 
dzenia zdrowiu na zawodach przez sie- 
bie kontrolowanych, 

Piłka nożna, przeciąganie Hay, skok 
© tyczce, używanie kuli cięższej niż 
3,628 kg. i dysku ponad 1 kig. są wzbro 
nione, jak również biegi płaskie (na 
bieżni) dłuższe niż 800 m. Te uwagi pły 
ną z praktyki kilkoletniej angielek. Ja- 
kież jest założenie naukowe i lekarskie 
tej koncepcii angielskiej? . 

Rozpatrują zasadnicze podobieństwo 
mężczyzny i kobiety naskutek jednako- 
wych funkcji dła podtrzymania życia; 
podobieństwo to potęguje ostatnio fakt 
zapoznania się niewiast pracą fizyczną 
i zarobkową. 

Z chwilą jednak wkroczenia przez 
kobietę na szczebel założycielki rodzi- 
ny problem ten staje się bardziej skom- 
plikowany i pewnej redukcji ćwiczeń 
wymaga. 

Stąd też nadchodzi potrzeba wybo- 
ru ćwiczeń nie wymagających znacz= 
nego wysiłki! i natężenia wobec delikat- 
ności struktury fizycznej kobiety. 

Ocena praktyczna ćwiczeń głosi, że 
wytrzyniałość i siły kobiece odpowiada 
ja trzem czwartym sił męskich. 

Wszelkie gry, które wymagają cięż- 
kich akcesorii, jak p. nożna (buty) oraz 
wprowadzające pierwiastek walki z ata 


Didi bracia r Brentevdrde (w Niemczech) waza razem 599 funtów. | 
Starszy + rekordowych grubasów ma lat 12, mtodszy — 14. 


TYPE DEEN "RPA C TEESE SRE 


Rekordowe grubasy. 
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Tennisista Najuch rozsławia imię Polski na szerokim 


świecie, — Łódzki Lawn-Tennis klub stara się o pozy: 
zkanie Najucha.—Swiatowe spotkanie mistrza świata 


Lacosta z Najuchem 


O Najuchu krążą już legendy. Najuch 
jest rzeczywiście pierwszorzędnym ten- 
nisistą; jako trener jeden z najlepszych 
ną świecie, a jako gracz — również nie- 
wielu posiada równych. 

Najuch jest polakiem, pochodzi ze 
Lwowa, służył w armji polskiej i stale 
podaje się zagranicą za polaka. 


na gruncie polskim. 


ostatnio fachowe pisma amerykańskie 
wychwalają fenomenalną grę Najucha. 
podkreślając na każdem miejscu, że jest 
polakiem. Zapisał się do związku zawo- 
dowego tennisistów francuskich, gdyż u 
nas takiego niema i piastuje tam fumkcje 
wiceprezesa. 


Tak więc, Najuch, podający się za po 


W ten sposób reklamuje go prasa, a 


kowaniem przeciwnika (rughby) są na- 
der szkodliwe dla niewiasŁ Podobnie 
biegi bardzo dodatnio wpływające na or 
ganizm, przy częstych startach na tych- przebywający tam 
że zawodach są niewłaściwe, ze wzglę-|nadel i Czetwertyński, aby zakontrak- 
du na wyczerpujący wysiłek końcowy |tować go dla przygotowania naszej dru- 
(nish). żyny I EPro Zn SIRI do rozgrywek o 

Jako górną granicę biegów m. EMot-|pzhar Davisa, Sprawa jego przyjazdu 


t na dobrej drodze. O go 
Lynn poleca 300 yardów (275 m.) dalsze cz A LŚ : 


lowością kultury fizycznej niewiast. 
Największe trudności co do doborn 


tycznym. 

Przy zachowaniu tych uwag i środ- grywi kanó 
ków ostrożności można z całym Spoko-|ska  Armja francuska posiada w swej re 
jem ćwiczenia te zalecać, a zwłaszcza |prezentacyjnej drużynie mistrza świata 


s ciami do ćwiczeń I gier |Rene Lacosta, nic więc dziwnego, że za 
RO eE j wody te byłyby niezwykłą se..sacją, o 
ad ile naturalnie przyjazd Lacosta okaże się 


Wszystko to spotęguje zasób zdrowia możliwy. Należy to traktować z rezer- 
i sił, pełnię i pogodę życia — co wszyst- | wą, niewiadomo teź, kto z naszych gra- 
ko pozostaje nie bez wpływu na wydat-|czy mógłby zmierzyć się z takim super 


Poj Pre "Dowiadujemy stę natomiast, że „Le- 
gja“ starania o sprowadzenie ma 
ten turniej fenomena—rodaka Najncha 4 
o Ia opad na rozegranie me- 
eparyeti rakiet, byłoby 

uropy. 


Cer. 


Spotkanie naji 
sensacją dla całej 


— 


Łódź reprezentowana 
w polskim związku 
motocyklowym. 


Na dorocznem walnem zgromadzeniu 
„ | polskiego związku motocyklowego, zare 

zerwowano miejsce w zarządzie dla 
'|przedstawiciela Łodzi, a ściśle mówiąc 
„Unionu“, 

Zarząd „Unionu“ postanowił zaszczy 
tną misję reprezentowania Łodzi w pol- 
skim związku motocyklowym, powie- 
rzyć zasłużonenu członkowi p. Fudèmuł 


Dziesięciobój o mistrzo- 
stwo świata. 


Sztokholm, 15 mat 
Szwedzki ZŁĄ nosi się z zani 


zorganizowania w lipcu r. b. dzi 
boju o mistrzostwo „Świata z u 
Hofia, Osborna, Nortona, Klmnuberga, 
Petórsona Jisont,  Jannseną, Wahls- 


staedta, Wilena i innych. 


Mistrzyni Niemiec w tenni- 

wańfikowaca. 
Niemiec w tennisie p. 
rz ieniecki związek 
kowane ną 
czony, przez'co nie hędzie 
żadnym tarnicju. 


Mistrzyni 
pach zo: 
lawn-tenn 
czas nieog: 


Przyczytą 
pach, jest udział j 
wym ra Riv 
kazu zwi 
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LUNA 


534 radjewe stacje 
nadawcze 

w Stanach Ziednoczonych. 

Nowy Jork, 16 marca. 


Kelner paryski otrzymał w spadku 


8 miljony dolarów 
i mimo to nie przestał być kelnerem. 


- Paryż, 16 marca.  |bu kelnera. Jauree pracuje w dalszym 
W jednej z pierw$zorzędnych re-|ciągn w restauracji, ubiega się usilnie 
<tauręcji paryskich pracuje już od dwujo napiwki w swym starym, zniszczo- 
dzięstu kilku lat keiner nazwiskiem | nym iraku. 
Jauree. Kilka tygodni temu umarł w| Kelner - milioner nie myśli przerwać 
Nowy Jorku jego brat, miljoner amie-|swej zawodowej pracy, a zdobytą for 
rykański, który pozostawił mu w spad| tnnę, jak oświadczył dziennikarzom 
ku 3 miłjony dolarów. Bajońska suma | przechowuje na czarną godzinę, gdy 
uie wpłynęła absolutnie na zmianę try-'nie będzie już mógł usługiwać gościom. 


Amerykańscy kapitaliści 
panami niemieckich banków i miast. 


m Berlin, 16 marca. przewagę w tych instytucjach i dąży 
Bankierzy amerykańscy od dłuższe- | obecnie do zagarnięcia w nich całej 

go już czasu przeprowadzają planową | władzy. 
akcję na terenie banków niemieckich. Wczorajsza prasa berlińska woła 
Przez zakup większości akcji banków |na alarm zwracając się do mieckich 
berlińskich, lipskich oraz innych miast|sfer finansowych, by nie pozwoliły na 
kapitał amerykański zyskuje znaczną calkowite wynarodowienie banków. 
LD 


IJ | I $ 
59 W 
Podług ostatnich obliczeń amery- LUNA 
kańskich, Stany Zjednoczone posiadają 
dawczych, podczas, gdy wszystkie po- 
zostałe części świata 2 y N A 
uratował tonącego brata. 
Paryż, 16 marca. 
O niczwykłym czynie pięcioletniego | 3 
chłopca donoszą z miejscowości Bóur- 
wił się na brzegu rzeki z swym trzylet- 
m bratem Robertem. 
ców spadł z wysokiego brzegu do rzeki 
i zaczął tonąć. Starszy bez namysłu sko 
dzo słabo, tonącego brata uratował. PANI i IM 
z ` 

LUNA 


niemal dwukrotnie większą Hość nadaw 
czych stacji radiowych niż wszystkie 
pozostałe części świata. Stany Ziedno | | | | i 
czone posiadaja bowiem 534 stacji na- 
inni fmi z 

Pięsioielmi kokałar 
ges. Chłopiec ów. Ludwik Croaset, ba- 

W czasie zabawy młodszy z chłop- LU Ni A 
czył do wody i, choć umie pływać bar- 

Czytaj giosy prasy! 


Straszna katastrofa 
kolejowa. 


Boston, 16 marca. 

W pobliżu stacji San Jose (Costari- 
co) wykoleił się i spadł do rzeki z wy- 
sokiego nasypu pędzący całą parą po- 
ciąg spacerowy, przepełniony pasaże- 
rami. 

Z pod szczątków wagonów wydo- 
byto 178 strasznie pemiażdżonych ciał, | XEue%mu 
oraz 76 osób ciężko rannych, z których 
większość w stanie nierokującym wy- 
awienia. 


Angielski minister pracy ofiarą 
wypadku samochodowego. 
Jest ciężko ranny. — Szoier jego poniósł śmierć 
na miejscu. 
Londyn, y marca. stały zdruzgotane. Ofiarą- katastrofy 
jednej z| padł angielski minister pracy, który z0- 


W dniu wczorajszym 
głównych ulic miasta ZAK miejsce | stał dość poważnie ranny tak, iż zaszła 
ciężka katastrofa automobilowa. Na-| konieczność odwiezienia go do szpita- 


iększajcie wa. 
je poko el Fi 


Poszukuję 8] pe 


skutek zderzenia dwu gk pę|la. Szofer anta ministra poniósł śmierć = ranki od I metra od- 
el nowe, hy 
Oddziału Łódzkiego błowanego wanna. Pedgao 

We Włoszech kobiety me będą miały praw Ę mR | Rao 8 pond ałaatic R: 
wyborczych Warsza ggkiej fabryki Catrin z siem lub RA A Niskiego 44 352 

ù P Oferty do adm. : epublki* R = 
95 proc. ludności włoskiej powiedziało niewiasfom: | ô C70501a9y hjoed ieam sst? O TS Nahaon a 


pod „Okazyjnie* 
E 


899 
, lypsalka pierwszo- 
k e tzędna q0sno-dę= 
93 ÁTT | powa cały komplet 


gNOGRAFJŁ wy | 4 Peni dzisiaj beż orazyjnie do spr. 
J F Aed kosznłki. Wielki dania. 6go Siero 
kich listowmie bez-| Wybór damskiej i ma (Benedykt) 23 
płatnie, celem pro | męskiej btelizny| prawa oficyna m. 13 


jt pagandy Instytni Äi parter, 9232—17 
ii 5 Stenogrsliczny An zer 
ując y.| forzedam muior 3 


ioniego Wojnarą. 


Do kuchm, a nie do polityki. 


Rzym, t6 merca. (czego przyniosły niewiastom całkowi- 

Głosowanła nad uzyskaniem przez jte fiasco. Naogół głosowało przychyl 
kobiety we Włoszech prawa wybor- nie dla kobiet 5 proc. ludności. W mia 
mmm | stach o znacznej ilości mieszkańców 

na rzecz prawa wyborczego kobiet pa 
dło zaledwie 200 do 300 złosów. 


W Medjolanie, mieście o 900.006 lud z 
w Czechosłowacji. [ności tylko więć tysiecy kobiet doma- y lali JĄ KANTORA a ATEA iNeo 1281 Siladowa 19 m. R 
Praga, 16 marca. przypuszcza; ETE Trl risto le 

W roku 1928 otwarta zostanie w Pra A projekt aka Swe EPEE Sieta nowego ty = 
dze międzynarodowa wystawa sporto- | rzecz kobiet, przeciwko któremu wy- EE j zeng lE o aama AAE 
wa, oraz wystawa wychowania fizycz | stępuje Mussolini poniesie całkowitą g u zolta wskaż Oferty Express pod 


nego. Na wystawę tą mają być zapro- £92—20, „Natychmiast*, 


szone wszystkie 
zamorskie. 

Gigantyczny film, poruszający głęboko najoryginalniejszy problemat erotyczny 
najnowszych czasów, ukazujący jak trzy kobiety 


„MATKA, CÓRKA i KOCHANKA”... 


staczają ze sobą zaciętą walkę o jednego mężczyznę. 


Obraz zrealizował mistrz reżyserii, zuakomity ERNEST LUBICZ. 


Te trzy kobiety — to rywalizujące ze sobą niepospolitym talentem I kuszącym czarem urody: 
Paulina FREDERICK, May AVOY i Mary PREVOST, 


a jeden mężczyzna, prawdziwy typ nowoczesnego Don Juana to uwodzicieteki— Li wW copy 4 
Począłek o godz. 4.30 pp. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA- 


Aer 
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po tekście 2 zł, EWA Ka 
nie odpowisda, pracy 
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čż, Piotrkowska 49, Tiocznia Piotrkowska 15. Redaktor odp. Józef Burman, 


Wystawa sportowa 


Prenumerata: wiaięczaa = Żagania z: 


jdnoszenie do dom 


Czciorkomi „Rej: 


ZE A ZO WOPR. 
Za wydawnictwo „Republika” Sp. z ogr. odp. W. Polak 


